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Ceny prenumeraty
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
la d w u ra zo w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt w kraju i monarchii:
rocznie 28 K. 40 h. < „ 32 K. 00 h.
kw art. 6 K. 60 h. < w ysyłką 3 K. 00 h, 
tniesięcz. 2 K. 20 Łu £ poczt. 2 K  70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 haL

Słowo folshe
w y © Ii® d 5El r a z y  d z ie n n ie t

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz po-,
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekro.!o:jia za wiersz petit. 60 haL 
Doi,. enia o ślubach^ zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
6zem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwaca się.

R ew izya  paszportow ycn  zarządzeń  
austro  -  rosyjskich .Depesze „Słowa Polskiego'4

z dnia 2 października*

Zwołanie R a d y  pań stw a .
Wiedeń. Rada  pa ń s t wa  z wo ł a n ą  zo­

s t a ł a  na 17 bm.
W ie d e ń . Trener Ztg. ogłasza następująco ce­

sarskie pismo odręczne: Kochany panie dr. Koerber! 
Ozuję się zniewolonym zwołać obie Izby mojej Rady 
państwa na dzień 17 p a ź d z i e r n i k a  i polecam 
panu poczynić odpowiednie zarządzenia w tyin celu. 
Franciszek Józef  m. p., Koerber  m. p. Nuorzsteg, 
DO września 1901.

Konferencya.
Wiedeń. Prezydent ministrów dr. Koerber 

przyjął posła Mikołaja W a s i l k ę  i odbył z nim 
dłuższą konferencyę.

O dznaczenia z  pow odu  kom prom isu.
Wiedeń. # Z powodu zawartego kompromisu 

w kuryi czeskiej większej własności, spodziewano są 
liczne odznaczenia cesarskie. Między innymi, otrzy­
mać ma ks. L o b k o w i c  order złotego runa.

Rada m ia sta  W iednia.
Wiedeń. Na wczorąjszom posiedzeniu Rady 

miejskiej odczytał burmistrz Lueger pismo majora 
Foerstera, komendanta niemieckiego batalionu ws<ho- 
duio-azyatyckiego. W piśmie tern wyrażono gorące 
i szczere podziękowanie za Przyjęcie, jakie zgoto­
wała batalionowi ludność wiedeńska, oraz za ofiaro­
wane oficerom niemieckim album p t.: „Widoki mia­
sta Wiednia". M i^zy innemi pisze major Foerster: 
„W przyjęciu, przewyższąjącem wszelkie nasze na­
dzieje, jakiego doznaliśmy ze strony ludności wie­
deńskiej, wiernej zawsze swemu dostojnemu domowi 
cesarskiemu, widzimy nowy dowód ścisłej przyjaźni, 
łączącej obu monarchów i ich państwa'\

W dalszym ciągu posiedzenia oznajmił bur­
mistrz co do swej sprawy z dr. Ofenheimem, że 
owym dwoin oficerom, którzy w imieniu Ofenheima 
żądali satysfakcyi z bronią w ręku, oświadczył, iż 
n a w e t ,  g d y b y  był  z w o l e n n i k i e m  p o j e d y n ­
ku,  n i e  p r z y j ą ł b y  w y z w a n i a .  Ofenheim winien 
jest gminie m. Wiednia za wodę i nio chce się 
uiścić z długu, on za  ̂ (Lueger) jako burmistrz jest 
ustawowo zobowiązany do przestrzegania praw 
gminy i do upominania ociągających s:ę z zapłatą 
dłużników.

Ciągnienie losów.
Wiedeń. Prsy wczorajszem ciągnieniu losów 

Rudolfa główna wygrana 20.000 kor. padła na seryę 
3.344 nr. 23.

Budapeszt. Przy wczorajszem ciągnieniu lo­
sów cisańskich główna wygrana 180.000 kor. padła 
na seryę 3.728 numer 93. Po 2000 kor. wybrały: 
s. 1161 nr. 4, 8. 1984 34, s. 3290 nr. 48, s.
3570 nr. 47 i s. 4346 nr. 59.

Zguba 30.000 koron.
Budapeszt. Kasy er tutejszej iniejskioj kolei 

elektrycznej Hofer podniósł z filii Anglobunku 50.000 
koron. Po drodze zasłabł i został przez Tow. ratun­
kowe odwieziony do domu. Pieniędzy już jednak przy 
nim nie znaleziono. Kasa miejska znajdzie pokrycie 
w kaucyi kasyera i jego majątku prywatnym-

P olsk i bank lu dow y n a  Śląsku.
K ró le w s k a  H u ta  (Górny Śląsk). W dniu wczo­

rajszym otwarty został nowy, siódmy z rzędu na 
Śląsku Górnym, polski bank ludowy w Królewskiej 
Hucie.

Sejm górno-austryacki.
Lino. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

oświadczył marszałek, że sesya sejmowa musi się 
skończyć najpóźniej 12 b. m.

P ow rót eskadry  austro-węg» » Chin.
Pola. Wczoraj przybyła tu eskadra austro- 

węgierska z Chin. Przyjętą została uroczyście przez 
admirała Spanna, komendanta Succoyatego i innych 
dygnitarzy. Spaun wygłosił do przybyłych przemowę, 
gratulując, eskadrze jej dzielnego zachowania się 
W Chinach i wyrażając jej z polecenia cesarza naj­
wyższe uznanie. Następnie rozdzielono między żoł­
nierzy ordery i odznaczenia. Popołudniu odbył się na 
cześć eskadry obiad.

Wiedeń. Pomiędzy Austro-Węgrami a Rosyą 
rozpoczną się wkrótce rokowania w s p r a w i e  re* 
w i z y i  p a s z p o r t o w y c h  p r z e p i s ó w  a to 
na podstawie umowy, zawartej między Rosyą a Niem­
cami.

Ruch p rze c iw  pojedyn kom  w  Niemczech.
Lipsk. Dnia 19 bm. odbędzie się tu wiec 

w sprawie ruchu antipojedynkowego. Na porządku 
dziennym jest między innemi sprawa utworzenia są­
dów honorowych.

Nowe bankructw o niemieckie.
W rocław. Breslauer Ztg. donosi z Katowic, 

że firma handlu drzewem S. S t e i n  e r  zawiesiła 
wypłaty. Pasywa wynoszą 1,400.000 koron. Wiele 
firm katowickich było z Steinerem w stosunkach.

Niepokoje w  Indyaeh  angielskich.
Bombaj, Przybyły tu dwa angielskie krążo­

wniki. Kilka wielkich dział wysłano dla szeika Ma- 
baruka do Koweit. Dnia 23 września odbyła się koło 
Kowcit walka między wojskami Mabaruka a kilku 
innymi szczepami. Po obu stronach straty są 
znaczne.

S trza ły  u  grobowca Mc K in leya .
Kanton. Komendant straży nad grobem Mc 

Kinleya oświadcza, że uważa opowiadanie dozorcy 
Dcprcnsa o rzekomym napadzie na niego, za niepra­
wdopodobne.

Strejk.
Leodyum. Ruch strejkowy wzmaga się. Licz­

ba strejkujących z 3000 wzrosła na 5000. Zmowa 
rozszerza się jeszcze na 10 nowych kopalń. Strej- 
kujący przeciągają, przez miasto, śpiewając pieśni 
rewolucyjno. Wczoraj rano usiłowali pracujących 
gwałtem zmusić do przyłączenia się do strojku.

D żu m a n a d  C zam em  m orzem .
Konstantynopol. W mieście Samsunie nad 

Czarnem morzem, zdarzyło się 6 wypadków dżumy. 
Na pokładzie okrętu Lloyd i „Marya Teresa44, który 
przybył d. 26-go września do Aleksandryi, 3 osoby 
zachorowały na dżumę.

Sytuacya w  Chinach.
Kanton (w Chinach). Rewolucyoniści zburzyli 

niemiecką stacyę misyjną pod Hsing-ning. Misyona- 
rze schronili się w bezpieczne miejsce.

K siążę  -  anarch ista .
Bzym . Księcia rosyjskiego Nakaehidje zasą­

dzono z powodu zakazanego powrotu na 20 dni aresztu.

R ezygn aeya  wojskowych francuskich  
z leg ii honorowej.

Paryż. Lebelin i Layeure oświadczyli w inter- 
vie\vie, że poczuwali się do obowiązku solidaryzowa­
nia się z D.iyoustem, którego oddalono dlatego tylko, 
że nie chciał wykreślić z listy legii Lur Snluce’a, 
zasądzonego przez trybunał stanu. Słychać, że także 
inni członkowie wojskowi Rady legii honorowej za­
mierzają złożyć tę godność.

Car i  szam pan  fra n cu zk i.
Paryż. Car nadał hr. Alfredowi Worlć, sze­

fowi firmy szampańskiej Veuve Cliąuot Pansardąi 
w Remisie godność komandora orderu Stanisława.

D elegaci bu łgarscy do sądu  rozjemczego.
Sofia. Rząd bułgarski zamianował członkami 

stałego trybunału rozjemczego w H. ide,  ministra 
spraw zagranicznych Dauewa i agenta dyplomaty­
cznego w Petersburgu dra Stanciowa.

D żu m a  w  Neapolu .
Neapol. Pięciu chorych w lazarecie nizickim 

otrzymało injekcye serum. Oprócz tego jeszcze trzy 
osoby są w lazarecie pod obserwacyą lekarską. Stan 
zdrowia ich jest zresztą zadowalniający. Także ośm 
innych osób, jest jeszcze izolowanych. Stan zdrowia 
osób izolowanych na okręcie „Oreto44 jest dobry.

Wczoraj wieczorem doniesiono o n o w y m  wy­
p a d k u  p o d e j r z a n y m :  zachorował mianouicie
robotnik z Punto Franco. Badania, celem stwierdze- 

, ni a jego choroby jeszcze są w toku.

W mieiscowości San Giovani a Tedeicero za­
chorował znowu wśród podejrzanych objawów robo­
tnik, nazwiskiem Cortese. Wraz z całą rodziną prze­
niesiono go do lazaretu, mieszkanie jego izolowano, 
wszystkim lokatorom domu, w którym mieszkał, 
wstrzyknięto serum, a młyn, w którym pracował, 
zamknięto. Władze poszukują także mieszkań innych 
170 robotników, w tym samym młynie zajętych, ce­
lem izolowania ich. Desyufekcya w Punto Franco 
trwa dalej.

Sytuacya w  po łudn iow ej A fryce.
B ru k s e la . Według urzędowych informacyj 

transvaylskiego poselstwa, wynosi w okręgu koncen­
tracyjnym śmiertelność kobiet i dzieci Boerów 25 prc. 
Poselstwo zwróciło się ponownie w lej sprawie z notą 
do mocarstw, gdyż poprzodnie noty były bezsku­
teczne.

Kilonia. Donoszą tu, że Boerowie konceutrują 
się w Kaplandzio. Anglicy są bezradni.

Londyn. Biuro Reutera donosi, że zwycię­
stwo Anglików nad Boerami w kraju Zulusów było 
znacznie większe, niż pierwotnie doniesiono. Boero­
wie stracili koło fortu Itala 305 ludzi.

L o n d y n . Biuro Reutera donosi z Melmoth d. 
'29 września: Boerowie zabrali Anglikom pociąg 
z śr&iknmi żywności, które natychmiast spalili, upro­
wadzili natychmiast z sobą wiele bydła.

Londyn. Lord Kitdiener telegrafuje z Pretor* I 
pod dntą wczorajszą: W ostatnim tygodniu zostało
27 Boerów zabitych, 24 zranionych, 274 zabrano do 
niewoli, 48 poddało się. Oprócz tego zabrano Boerom 
sporo broni, amunicyi, kilka wozów, tudzież wiele 
koni i bydła. Dalej donosi Kitehener: W Transyaalu 
i Oranii sytuacya niezmieniona. Na południu i na za­
chodzie również nic nowego. Centrum kolonii przy­
lądkowej można uważać za oczyszczone z nieprzyja­
ciela. To samo prawie można powiedzieć o północnym 
zachodzie. Dowiaduję się właśnie, że obóz pułkownika 
Kckevicha został d! 30 września przez Deweya koło 
Moedwill napadnięty. Boerowie zostali odparci.

Londyn. Jak donosi A. James Oazette, nie­
bawem wysłane będą do Afryki południowej znaczne 
posiłki.

Melmoth. Ogółem stracili Boerzy pod fortem 
Italó około 500 ludzi; walka trwała 19 godzin; 
wzięli w niej udział Botha, Grobelaad, Emmett, 
Danhauser, Oppcrmann, Seliołz i Potgieter. Trzej 
ostatni polegli. Walka pod fortem Prospect trwała 
10 godziu; atak Boerów odparto.

Z atarg francuslco-turecki.
Konstantynopol. Rada gabinetowa uchwa­

liła zgodzić się na postawione przez rząd francuski 
warunki, celem załatwienia sprawy Lewanda.

Pogłoska .
Londyn. Biuro Reutera donosi: Rozpowszech­

niona przed kilku dniami pogłoska, że Anglia chce 
objąć protektorat nad krajem Koweił, jest bezpod­
stawna. W ostatnim czasie przyszło w tej części 
zatoki perskiej do licznych starć między rozmaitymi 
szczepami. Wywiązały się stąd konflikty między 
rządami angielskim a tureckim. Porta jednak pra­
gnie unikania dalszych zawikłań, i sprawa nie ma 
już charakteru poważnego.

Strejk telefonów .
Medyolan. 400 urzędników telefonicznych,

którzy nie mogli doprosić się podwyższenia płac, za- 
strejkowali wczoraj wieczorem. Wobec tego od dziś 
rana Medyolan i okolice pozbawione są połączeń te­
lefonicznych.

Spadek cen sp iry tu su  w  N iem czech .
B e rlin . Z powodu wielkich zapasów spirytusu, 

postanowił centralny zarząd Tow. spirytusowego u- 
stanowić cen rachunkową na 35 marek, t. j. 4 m. 
niższą.

P ierw sza  ofiara wyborów w ęgiersk ich .
Budapeszt. Dopiero dziś rozpoczynają się 

wybory na Węgrzech, a już donoszą z komitatu W. 
Topolcany, gdzie party a ludowa rozwinęła wielką 
agitacyę o wielkich zaburzeniach. Jeden z wybor­
ców, M i c h a ł  H o n d a  z o s t a ł  z a b i t y  przez  
z w o l e n n i k ó w  p a r t y i  l u d o we j .

R afinery a n a f ty  w  płom ieniach.
Praga. W i e l k a  r a f i n e r y a  n a f t y  fir- 

m y  F a n t o  w P a r d u b i c a c h  s t o i  w pło-
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m i e n i a c h. Z powodu przerwanego połączenia te­
legraficznego, szczegółów o pożarze dotj chczas brak.
A w a n tu ry  w  tryesteń sk ie j! R a d zie  m iasta .

Tryest. Na wczorajsżem posiedzeniu Rady 
miasta przyszło do burzliwych scen. Słowiański ra­
dny, dr. Rybar, skrytykował ostro stanowisko dele­
gatów Rady wobec pogrzebu biskupa Sierka, przy- 
czem obraził kilkakrotnie włoską większość, twier­
dząc mianowicie, że mogła ona podobnie usunąć się 
od pogrzebu po cichu, jak to uczyniła w dniu 18 
sierpnia (urodziny cesarza). Mowa Rybara wywołała 
wielki hałas na sali i na galoryi. Wiceburmistrz 
Rascowieli oświadczył, że albo Rybar opuści salę, 
albo też Włosi usuną się.

Podesta Sandrinelli udziela dr. Rybarowi na­
pomnienia. Rybar jednak z 2 zwolennikami pozosta­
je w sali, wobec czego włoska większość opuszcza 
ją. Podesta, wobec wzmagającego się hałasu, kazał 
galeryę opróżnić. Po pól godzinie wracają Włosi, a 
wiceprezes Luzzatte wzywa podestę, aby zażądał od 
dra R y b a ra  cofnięcia denuncyacyi.

Podesta czyni to, Rybar oświadcza jednak, że 
nie miał zamiaru nikogo obrażać.

Wobec tego, że oświadczenie takie nie zado- 
wolniło Włochów i hałas na galoryi przybrał większe 
rozmiary, kilku Włochów u s u w a  p r z e m o c ą  
dra R y b a r a  z s a l i ,  poczem podesta zamknął 
posiedzenie.

M orderstw o n a  u licy.
Zagrzeb. Krawiec Loncoric został w biały 

dzień przebity bagnetem na ulicy przez żołnierza 
Wi. Gaala. Obaj wszczęli sprzeczkę o kobietę. Żoł­
nierza odstawiono do sądu garnizonowego. Loncoric 
pozostawił żonę i 6 dzieci,

Skazanie lekarza  za  zbrodn ię p rzec iw  
m oralności.

Bożen. Lekarz praktykujący dr. Aloizy Ha­
ber, były senior stow. studenckiego „Austria" w ln- 
sbntcku, został skazany za zbrodnię przeciw moral­
ności na 18 m i e s i ę c y  ciężkiego więzienia. Dr. Ha­
ber jest żonaty i ma kilkoro dzieci.

Wiedeń. Prezydent ministrów zamianował ko­
misarza policyi, dra Adama Banacha, starszym  ko­
misarzem, a  kcncypistów: Karola Antoniego Krop-
czyńskiego i dra Leona Tomasika komisarzami po­
licyi przy krakowskiej dyrekcyi policyi.

Praga. Zmarł tu  znany czeski rzeźbiarz, Bo­
gusław S c h n i r c h .

Grac. Poseł W a ł  z ciężko zachorował.
Monachium. Przybył tu król rumuński.
Sofia. Agencya bułgarska zaprzecza doniesie­

niu niektórych pism, jakoby w Bułgaryi zdarzył się 
wypadek dżumy.

Genua. Przybył tu ks. Czun i natychm iast 
udał się w dalszą podróż.

Pomnik Kornela Ujejskiego we Lwowie.
Komisya, zaproszona do zredagowania napisu, 

mającego zdobić cokół pomnika, zebrała się onegdaj 
pod przewodnictwem dra Godzimira Małachowskiego.

Radca p. Krecbowiecki zaproponował na fron­
cie pomnika napis: „Kornel U j e j s k i p o  odwrotnej
zaś stronie słowa z wiersza: „Kiedyś kouając“,
charakteryzujące cel życia poety i jego pracy, a mia­
nowicie; „Narodzie mój, bądź szczęśliwy", pod nim 
podpis drobnemi literam i: K. Ujejski. Redaktor P la­
ton Kostecki proponował na odwrotnej stronie coko­
łu napisy: „Żyj Polsko" i słowa, kończące .Chorał": 
„Bóg był i jest".

Po dłuższej dyskusyi przyjęto i uchwalono 
w całości wniosek p. Krechowieekiego. Nadto uchwa­
lono zmienić napis, umieszczony zgodnie z poprze­
dnią uchwałą komitetu na „księdze otwartej“ w em­
blemacie, jeśli ten nie jest jeszcze odlanym w bron- 
zie. Front pomnika tuż pod napisem zdobić miał 
emblemat, przypominający działalność wiesz za: lira 
a w strunach jej wplecione ciernie, kajdany, płonąca 
pochodnia i otwarta księga z napisem: „Chorał1'.
Otóż napis ten postanowiono zmienić na „Treny Je ­
remiego", a, to z tego powodu, iż Chorał jest czę­
ścią Trenów.

Budowa pomnika postępuje raźno, w około fun­
damentów stoi już oparkanieiiie, wewnątrz którego 
składają kamieniarze części cokółu. Odlew biustu i 
ozdób bronzowych nadejdzie już w tych dniach z fa­
bryki Kruppa w Wiedniu.

Odsłonięcie pomnika nastąpi zatem z końcem 
października br.

Zaproszenie do odnowienia prenumeraty
n a  „ Ś l o w o  P o l s k i e ^ .

największe i najtańsze, dwa razy na dzień wycho­
dzące polskie pismo codzienne.

„Słowo Polskie** uzyskało dla swych abo­
nentów znaczne zniżenie ceny prenumeraty

„llustracyi Polskie j"
wydawanej w Krakowie pod redakcyą Ludwika Szcze­
pańskiego, która ze względu na doskonałe i aktual­

ne ilustracye, a zarazem i doborową treść, może być 
pożądanem uzupełnieniem pisma codziennego.

Prenumeratorowie „Słowa Polskiego" mogą 
otrzymywać „Ilustrację Polską" za dopłatą tylko 
1 korony miesięcznie.

Prenumerata za dwa wydania dziennie wynosi
Bez „llustracyi Polskiej"

kwartalnie miesięcz. 
we Lwowie . i ] , K. 6 '— K. 2*—
— z 2 razową dostawą do domu „ 7 8 0  » 2*60
z 1 razową wysyłką poczt „ 6 60 ,  2*20
z  2 razową „ „ „ 8 ' -  „ 2’70

Z „Ilustracją Polską" 
we Lwowie . K. 9*— K. 8*—
— z 2 razową dostawą do domu „ 10*80 „ 3*60
z 1 razową wysyłką poczt. * 9*60 .  3*20
z 2 razową „ „ „ 11*— „ 3*70

Prosimy o łasławe wczesne odnowienie prenu­
meraty na kwartał następny, celem uregulowania 
nakładu i uniknięcia zwłoki w odbieraniu naszego 
pisma.

Adm inistracya  „Słowa Polskiego“ we Ltuoiuie.

K  K O N I K  A .
Dziś w teatrze: „Cudotwórca", sztuka w 4 

aktach Wilhelma Feldmana.
Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 

było -{-8° U.

Namiestnik Leou hr. Piniński powrócił do 
Lwowa.

U JE. dra Bobrzy Askicgo byl wczoraj z po­
winszowaniem godności tajnego radcy i z pożegnaniem, 
radca dworu p. Mauthoer, z urzędnikami biura prezy- 
dyuluego namiestnictwa.

Mianowanie. Nainiest iik nadał nowosystemi- 
zownuą posadę pomocuika wagmistrza przy urzędzie 
ceehowtiiczym we Lwowie, dotychczasowemu prowizo­
rycznemu wagmistrzowi tego urzędu, Władysławowi 
Kaliuowskiemu.

Namiestnictwo podaje do wiadomości, że ko­
misy a obchodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjuą 
dla rozszerzenia stacyi Podgórze-Płaszów odbędzie się 
dnia 5 listopada br. o g. 9 przed południem.

P. Nina Dzieduszycka, córka poety i pisa­
rza i wiceprezesa Koła Polskiego hr. Wojciecha z Je- 
zupola, zaręczyła się z p. Konradem Ł u s z c z e w s k i m ,  
obywatelem Królestwa Polskiego, bratańcem poetki 
Jadwigi Łuszczewskiej, a siostrzeńcem kuratora hr. Hen­
ryka Skarbka.

Stypendya i pożyczki. Z fundacyi im. Fe- 
liksy Maryi 2-ga im. z Golejewskich Czarkowskiej, 
przeznaczonej na stypendya dla rzemieślników na dal­
sze kształcenie się w obranym zawodzie, oraz na poży­
czki dla rzemieślników ua założenie warsztatu, przyznał 
Wydział krajowy:

a) Stypendya: Tadeuszowi Pietrzykowskiemu, 
mechanikowi z Krakowa, uczniowi technologicznego 
muzeum w Wiedniu o rocznych 800 koron; Konstan­
temu Kuźmie, monterowi w zakładzie elektrotechnicz­
nym „Siemens i Halske" we Lwowie, na dalsze kształ­
cenie się za granicą, o rocznych 600 koron; Toma­
szowi Swiderskiemu, ukończonemu uczniowi szkoły 
snycerskiej w Zakopanem, na dalsze kształcenie się 
w szkole artystyczno-przemysłowej w Wiedniu, o rocz­
nych 600 koron; Antoniemu Rubańskietnu, czeladniko­
wi ślusarskiemu we Lwowie, do muzeum technologi­
cznego w Wiedniu o rocznych 600 kor.; Karolowi Pali- 
dworowi, czeladnikowi krawieckiemu w Tarnopolu, 
ua dalsze kształcenie się za granicą, o rocznych 600 
korou.

b) Pożyczki: Jauowi Szczurkowskiemu, stola*»io- 
wi we Lwowie 2000 koron; Stanisławowi Piątkie»ri- 
czowi, rzeźbiarzowi w Rymanowie, 1500 koron; Stani­
sławowi Kwiecińskiemu, stolarzowi w spółce z ItUo- 
trem Mędrysą, rzeźbiarzem we Lwowie 1200 koron; 
Grzegorzowi Piotrowowi, majstrowi szewskiemu w Ko- 
maruie, 750 kor.

Otwarcie kursu pocztowego. W dniu wo«o- 
rajszym otwarto dla nowo zaciężuych praktykantów 
kurs pocztowo - telegraficzny. Na wstępie przemówił 
w j ę z y k u  p o l s k i m  kierownik kursu pocztowego p. 
radca Wopaterui, a podnosimy tę okoliczność z naci­
skiem dlatego, że dotychczas niestety wygłaszano tego 
rodzaju mówki w języku niemieckim. Przemówienie p. 
Wopaterniego było bardzo serdeczne i owiaue wielką 
życzliwością dla młodych sił pocztowych. Położywszy 
nacisk na wielkie zadanie, jakie ma iustytucya poczto­
wa do spełnienia, zachęcał słuchaczy do wytrwałości 
na obranej drodze, zaznaczając, że ci tylko zasługują 
na miano dzielnych ludzi, którzy w twardej szkole ży­
cia dobili się własną pracą wybituego stanowiska w spo­
łeczeństwie. Zaznaczył dalej, że wbrew dotychczasowe­
mu zwyczajowi będą frekweutanci wskutek zarządze­
nia p. radcy dworu Seferowicza zwolnieni od pełnie­
nia wszelkich czynuości biurowych, a czas wolny od 
wykładów będą mogli poświęcić wyłącznie przyswoje­
niu sobie wiadomości fachowych. W końcu zapowie­
dział p. W., że jakkolwiek rozporządzenie miuisteryal- 
ue poleca, by wykłady odbywały się w języku nie­
mieckim, to przecież będą docenci się starali ułatwić 
wykład zawilszych kwestyj przy pomocy języka oj- 

l czystego.

Podnosząc z naciskiem ten pożądany zwrot dla^ 
języka polskiego na pocztach galicyjskich, musimy* 
przecież wyrazić ogromne zdziwienie, że w kraju na­
szym istnieje iustytucya, gdzie urzędnicy, korzystający 
rzekomo z praw obywatelskich, m u s z ą  skutkiem na­
kazu z góry porozumiewać się i urędować w języku 
obcym. Zdaje się nam pouadto, że istnieją przepisy, 
na których podstawie wolno jest składać kandydatom, 
egzamin w dowolnym języku, choć niestety praktyka 
uczy nas czego innego.

Tyle się mówi i pisze o hakatyzmie pruskim, o 
szykanach na pocztach pruskich a ciągle zapominamy
0 d e f i n i t y w n e m .  r o z w i ą z a n i u  s p r a w y  j ę z y ­
k a  p o l s k i e g o  u a p o c z t a c h  g a l i c y j s k i c h .

Towarzyst. „Teatr, miłośników sceny* 
chcąc wskrzesić tyle razy podnoszouą ideę Teatru lu­
dowego, przez prasę poszukuje chętnych, chcących brać 
żywy udział w przedstawieniach. Przyjęcie zależy od 
uchwały wydziału. Bliższych informacyi zasięgnąć mo­
żna w lokalu Towarzystwa ul. Batorego 1. 24 I. piętro 
oficyny drzwi nr. 16 od 4 do 5.

Awanturnik. Szewc Franciszek Szota, pod­
piwszy sobie należycie, poszedł na dziedziniec policyjuy
1 począł robić awantury z polieyautami. Wyrzucany kil­
kakrotnie wracał tak długo, aż zniecierpliwiony komi­
sarz polecił go oddać do aresztów.

Zaciętą bójkę stoczyło wczoraj na placu Strze­
leckim dwóch bojków, sprzedający owoce Dunió Iwasi- 
ków i Teodor Sozański. Obu pokaleczonych opatrzyło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego, Sozańskiego, który 
ma straszliwie rozbitą głowę ciężarkiem 1 kilogramo­
wym, odwieziono do szpitala powszedniego, Iwasikowa 
aresztowano.

Pod koła własnego wozu spadł wczoraj w ul. 
Leoua Sapiehy woźnica Michał Skulski, a ciężko ładowny 
drzewem wóz złamał mu nogę. Skulski, jadąc z góry 
chciał wóz zahamować, wychylił się zanadto i stra­
ciwszy równowagę padł ua bruk. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego założyło ua nogę szyny i od­
wiozło go do szpitala powszechnego.

Za katowanie koni, które nie mogły docią­
gnąć przeładowanego wozu, oddali oburzeni przechodnie 
w ręce policyi Michała Jaciowa woźnice p. Kellera. 
Jaciów bił tak konie, aż je poranił.

Dwa pokąsania W ulicy Balonowej pokąsał 
jakiś podejrzauy pies kupca Abrahama Steindła. na 
Wałach Guberuatorskich —  zaś ukąsił koń Bazylego 
Linkiewicza tak fatalnie, iż odgryzł mu prawie zupeł­
nie trzeci i czwarty paleo u prawej ręki.

Wybór uzupełniający. Prezydyurn namiestni­
ctwa rozpisało wybór uzupełniający jeduego członka 
Rady powiatowej w Cieszanowie z grupy większych po­
siadłości ziemskich na 7 listopada b. r.

Budowa szkół. Rada szkolna krajowa posta­
nowiła przy pomocy zasiłku z funduszu, szkolnego kra­
jowego wybudować w latach 1901 i 1902 4-klasową 
szkołę w Oleszycach mieście, okręgu cieszanowslriego, 
zaś w latach 1904 i 1905 dwuklasową szkołę w Woli 
dalszej, okręgu łańcuckiego.

Wypadek kolejowy. Komunikat dyrekcyi 
kolei południowej donosi, że onegdaj o godzinie 
71/* wieczorem zderzyła się na stacyi w Modlingu 
maue wrująca lokomotywa z lokomotywą pociągu 
osobowego, przyczem obie lokomotywy uległy wykole­
jeniu. Pociąg żadnych nie doznał uszkodzeń, tylko z po­
wodu nagłego zatrzymania pociągu kilka osób odnio­
sło lekkie kontuzye. Jedną kobietę, która dostała kur- 
rczów, musiano odwieść do szpitala w Modliugu.

Śmiercią głodową zginęło w Londynie w r. 
z. wedle urzędowych wykazów 53 osób. Między ofia­
rami byli ludzie różnego wieku od 3—83 lat.

Odebrał sobie życie niejaki W. Wocha, dy­
rektor zakładu głuchoniemych w Bernie morawskiem. 
Powodem miały być przykrości, jakich doznawał na 
swein stanowisku.

Ośla głowa na banknotach amerykań­
skich. W Nowym Jorku i Waszyngtonie w ostatnich 
czasach bardzo były poszukiwane banknoty dziesięcio- 
dolarowe z r. 1880 i za niektóre odbitki tych bank­
notów zbieracze płacili bardzo drogo. Przyczyną tego 
zainteresowania był złośliwy żart, którego się dopuścił 
temu 20 lat jeden z rytowników rządowej drukarni, 
dowiedziawszy się, iż ma być z zakładu wydalony. Zem­
sta polegała na tern, iż na rysunku orła amerykańskie­
go, znajdującego się na tych banknotach, wyrysował 
oślą głowę. Tę złośliwą ozdobę bardzo łatwo można 
dostrzedz, jeżeli się banknot odwróci. Mimo to bank­
noty te były przez 20 lat w obiegu, a odkrycie za- 
wdzięczyć należy jednemu praktykantowi bankowemu, 
który bawiąc się spostrzegł nadprogramową ozdobę. 
W zarządzie waszygtońskiej drukami właściwość tych 
banknotów była dobrze znaną, gdyż autor żartu przy­
znał się już dawuo do wypłatanego figla, było jednak 
wtedy tyle już takich buukuotów w obiegu, że nie­
można ich było wycofać.

Znaleziono w ostatnich dniach w wagonach tramwaju 
konnego: strzelbę i poitmonetkę z zawartością.

Rękopisów  drobnych redakeya  nie zw raca. 
R ękopisy i listy  w sprawach re d a k c y jn y c h  prosi­

my posyłać pod adresem: Redakeya Słowa Polskiego, Lwów, 
zuś listy tyczące się p renum era ty , ogłoszeń, odbioru pisma 
i t. p. pod adresem: Administracya Słowa Polskiego

N a  Wszelkie za p y ta n ia  odpowiadamy tylko po otrzy­
maniu 10 hal. marki lub karty korespondencyjnej.

Z w racam y uw agę  czytelników naszych na Gazetę 
świąteczną, która wychodzi we Lwowie w niedzielę o godz. 
8 r., a n a  prow inoyę  dochodzi w  pon iedzia łek  rano, za­
tem w dniu, w którym nie ma innego polskiego czasopism a  
politycznego.

Warunki prenumeraty w ogłoszeniach.
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Naszych prenumeratorów prosim y, aby p rzy  
zamówieniach podawali wyra&ne i  dokładne adre­
sy . Przekazy pocztowe otrzymujemy zwykle trzeciego dnia, przy 
reklamacyach prosimy to uwzględnić.

Iłeklamacye gazet nie podlegają opłacie pocztowej.
Agentów do Zbierania ogłoszeń nie wysyłamy, Prosimy 

umawiać się o nie wprost z  administracyą przy  ulicy 
Uhorążczyzny l. 17. Telefon 541.

Repertuar teatru miejskiego ive Ficowie:
We czwartek 3 b. m. po raz pierwszy: „Pocałunek*, Hu* 

biczka), opera komiczna w 3 aktach, słowa Elizy Krasnohorskiej, 
przekład Adolfa Kitschmana, muzyka Fryderyka Smetany (kom­
pozytora „Sprzedanej narzeczonej").

W piątek 4 bm. jako w pierwszą rocznicę otwarcia tea­
tru, przedstawienie popularne, po cenach popołudniowych: „Ko­
ściuszko pod Racławicami*, obraz historyczny w 5 oddziałach ze 
śpiewami przez A. W. Lasotę.

W Subotę 5 bm po raz drugi: „Pocałunek", opera komi­
czna w 3 aktach, słowa Elizy Krasnohorskiej, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka F. Smetany.

W niedzielę 6 bm.: o godzinie 3V2 pierwsze przedstawie­
nia popołudniowe: „Wesele", dramat w 3 aktach Stanisława Wy­
spiańskiego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczór: „Trzy życzenia" ope­
retka w trzech aktach Ziehrera. Debiut panny Leontyny Borkow­
skiej w roli Lotti, grywanej przez pannę Schuppównę.

W poniedziałek 7 bm.: „Klub kawalerów", komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego, występ Pauliny Wojnowskiej.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie:
We środę 2 b. m. „Mężowie Leontyny" Capusa.
We czwartek 3 b. m.: „Komedyanci", komedya w 4 akt. 

Ed. Paillerona.
W piątek 4 bm.: „Pod kolumną Zygmunta", dramat w 5 

aktach Aur. Urbańskiego (popularne).
W sobotę 6 b. m.: „Jadzia", pięcioaktowa komedya Ale­

ksandra Mańkowskiego.
W niedzielę 6 b. m.: „Jadzia", komedya.
W poniedziałek 7 b. m.: „Pan Geldhab* (ku uczczeniu 

ośmdziesiątej rocznicy pierwszego przedstawienia w Warszawie) 
i „Pan Benet*.

Bitwa pod Saiichą.
Jenerał Edmund Różycki na łożu boleści, z któ­

rego miał zejść do mogiły, opowiadał mi przebieg 
bitwy pod Saiichą, przez nikogo jeszcze nie opisanej. 
Wróciwszy do domu, opowiadanie to zapisałem prawie 
dosłownie i wam je powtórzę,

Rzadko można spotkać lud piękniejszy, jak na 
Ukrainie. Długie lata swobody i walki z sąsiednimi 
drapieżcami wyrobiło w nim poczucie własnej godno­
ści, męztwo i zdolność do zachowania dyscypliny 
i posłuszeństwa wybranemu wodzowi. Lud to rosły, 
silny^ pięknie zbudowany i rozmiłowany w pieśni 
i muzyce, tak, że czy to idzie do ołtarza z narze­
czoną, czy idzie na wroga z dzidą w ręku, pieśń go 
weseli, pieśń go podnieca do czynów bohaterskich. 
Nigdy nie miałem kłopotu z podwładnymi, ale i oni 
mnie kochali i słuchali we wszystkiem, tak, że nie 
było w oddziale moim ani jednego wypadku niepo­
słuszeństwa.

Pamiętam, że niejaki Stanisław Dunin przybył 
do odd^ału mego z innego oddziału z tytułem ma­
jora i z wielkiemi pretensyami. Nie znając go dobrze, 
nie dąjeui mn żadnej oddzielnej części, oczekując, 
że przy1 dalszem działaniu poznamy się bliżej i wtedy 
ocenię go należycie. Nie podobało się to Duninowi, 
przyszedł więc do mnie powiedzieć, że on woli zo­
stać szeregowcem, aniżełi nosić tytuł bez dowództwa.
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Rudyard Kipling.

Druga książka o Dżunglach.
2 (Ciąg dalszy).

Spuszczać się w głębinę tak, aby listek nie za- 
3rźał; postępować w wodzie po kolana, mimo szybkiego 
jej biegu, że huk głuszy wszelki odgłos; pić, patrząc za 
siebieprzez ramię* w gotowości do skoku w razie nie­
bezpieczeństwa, vyytarzać się na wybrzeżu piasczystem, 
i wrócić z pyskiem wilgotnym i zaokrąglonym do 
trzody, to rozkosz dla każdego młodego daniela, 
właśnie dlatego, źo każdej chwili Bugheera lub Shere 
Khan mógł napaść lub zmiażdżyć śmiałka. Teraz, 
gdy zabawa na śmierć i życie się skończyła, a naród 
Dżungli przywleką! się z trudem do malutkiej rze­
czułki — tygrysy, niedźwiedzie, bawoły i dziki po­
społu’— piły błotnistą wodę a potem spoczywały 
u brzegu za słabe, aby iść dalej.

Jeleń i dzik szukały cały dzień czegoś lepszego 
od suchej kory i zwiędłych liści. Bawoły nie zna­
lazły 'kałuży, aby się w niej odświeżyć, ani ziarna 
do zdobycia. Wę*® opuściły Dżungle, aby zejść do 
izeki z nadzieją znalezienia w niej bodaj żaby, czoł­
gały się w koło wilgotnych kamieni i nie próbowały 
się bronić, gdy przypadkiem ryj dzika naruszył ich 
spokój. Żółwie rzeczne dawno zabite przez Bagherrę 
najpierwszą z myśliwych, a ryby pochowały się 
w głębię błót. Tylk° skała pokoju spoczywała v?śród 
wąskiego strumienia wody, jak długi wąż, a małe 
fale mruczały, parując na ogrzanych brzegach.

Tu przychodził Mowgli dla chłodu i towarzy­
stwa. Najgłodniejszy z jego nieprzyjaciół nie dbałby 
teraz o niego. Skóra bez włosów robiła go jeszcze 
szczuplejszym od towarzyszy. Włosy od słońca na­
brały koloru konopi; żebra sterczały mu jak żebra 
koszyka, a zapadłe kolana i łokcie, na których się 
czołgał, czyniły je podobnemi do sękatych, powiąza­
nych roślin. Oko, z pod zburzonej gęstwiny włosów, 
patrzyło zimno i .spokojnie bo Bagheera, jego doradca

Postanowiłem ukarać go za zarozumiałość. We­
zwałem dowódcę pierwszego szwadronu i rzekłem: 
„Pan Dunin chce być szeregowcem, proszę go więc 
umieścić w swoim szwadronie, a zdjąć te odznaki 
wyższej rangi, które nosi.w Jak niepyszny musiał 
panicz pełnić wszystkie obowiązki prostego żołnierza, 
aż od ukończenia kampanii. Zrobiło to bardzo dobre 
wrażenie na żołnierzy, bo obaczyli, że umiem sobie 
dać radę z malkontentami.

Miałem wówczas trzy szwadrony kawałeryi, pod 
dowództweiń Mazewskiego, Sierzputowskiego i Mach- 
ezyńskiego, wogóle około 300 kawaleryi i 50 piechoty; 
ta  ostatnia jechała na wozach, a zatem była ciągle 
z kawaleryą.

W połowie czerwca 1863 dążyłem ku Zasta­
wowi, aby tam połączyć się z oddziałem konnym 
Szaszkiewicza, a przyłączywszy go do mego oddzia­
łu, wsunąłem się do Hryciowa. W drodze spotkałem 
żydka, który mi oznajmił, że oddział Ciecliońskiego 
został rozbity przez Moskali, którzy w ilości 500 
koni i czterech rot piechoty napadli na niego.

Mając przed sobą las, a nie posiadając więcej, 
aniżeli 50 ludzi piechoty i to źle uzbrojonej, cofnąłem 
się ku Nowemu Konstantynowi. Tam przyłączył się 
do mnie Klukowski z oddziałem 60 koni.

Przekonawszy się, że doniesienie żyda jest 
mylne i że mam przed sobą tylko rotę piechoty i 
i sotnię kozaków, którzy nie bardzo napierali na 
mnie, zatrzymałem się około Medwediówki. Tu część' 
oddziału Szaszkiewicza, usłyszawszy o upadku ber- 
dyczowskiego powstania, zemknęła z obozu do do­
mów, tak, że zostało mi nie więcei nad 350 konnicy 
i 50 piechoty.

„Na drugi dzień wyruszyłem drogą do Anto- 
nówki ku granicy galicyjskiej, czekałem bowiem ge­
nerała Wysockiego, z którym chciałem się połączyć. 
Moskale zaś idący za mną, doszedłszy do granicy 
powiatu, cofnęli się nazad.*..'

O ruchu moim dowiedziano się w Starokonstan- 
tynowie i postanowiono niedopuścić mnie do granicy. 
W tym celu wezwano z wojsk tam konsystujących 
ochotników i utworzono z nich oddział z trzech rot 
piechoty, posadzonej na furmanki i sotni kozaków 
pod dowództwem majora. Sądząc, że to jest ten 
sam oddział, który miałem przed sobą, cofałem się 
powolnie ku granicy, nie wiole robiąc sobie z nie­
przyjaciela.

Dochodząc jednak do wsi Salichy, obaczyłem, 
że nieprzyjaciel spieszy, aby zastąpić mi drogę. Nie 
zostawało więc nic lepszego do zrobienia, jak przy­
jąć bitwę, aby spędzić nieprzyjaciela z tej drogi.

Oddziałowi więc memu kazałem stępo przeje­
chać przez wieś, następnie na małem wzgórzu roz­
winąłem front, stawiąc dwa szwadrony w pierwszej 
linii, a dwa w rezerwie za nimi.

Moskale, przejechawszy przez Saliclię, zostawili 
we wsi część sił swoich, wysłali strzelców naprzód, 
a sami zaczęli złazić z wozów i tworzyć czworobok. 
Strzelcy natychmiast zaczęli strzelać, chociaż sta­
liśmy o 1500 kroków od nich, a tak źle strzelali, 
że prawie wszystkie kule przenosiły ponad naszemi 
głowami. Nie chcąc dać uporządkować się nieprzy­
jacielowi, podjechałem do pierwszych dwóch szwa-

wśród ciężkich dni, powiedziała mu, by się ruszał 
wolno, polował spokojnie i nigdy za żadną cenę nie 
tracił zimnej krwi.

„To zły czas" mówiła czarna pantera wśród 
wieczoru tak upalnego, że przypominał gorąco pieca. 
„Ale jakoś to będzie, jeżeli dożyjemy końca... Masz 
tam co w żołądku człowieczku*.

„Jest tam coś, ale z tego nie ma pożytku. Czy 
myślisz Baghera, że deszcze o nas zapomniały i już 
nie wrócą?“'

„Nie, nie myślę tego. Zobaczymy jeszcze 
m o h w ę  w kwiecie, i małe koźlątka utuczone na 
świeżej trawie. Chodź do skały pokoju i posłuchaj 
nowin... Hop na plecy braciszku.

„To nie pora do dźwigania ciężarów, mogę stać
0 swych siłach — ale... zaprawdę nie jesteśmy opa­
trzeni oboje".

Baghera spojrzała na swoje wychudłe i spru- 
szone boki, szepcząc: Wczoraj w nocy zabiłam wołu 
w jarzmie. Tak byłam słaba, że brakłoby mi było od­
wagi rzucić się nań, gdyby był wolny*.

Mowgli zaczął się śmiać: O tak, dobrzy z nas 
teraz strzelcy. J a  nie boję się gdy chodzi o robaki I
1 oboje zeszli przez trzeszczące krzaki, aż na brzeg 
rzeki, aż do wydmy piasczystej, która okalała ją  ze 
wszech stron.

„Ta woda nie długo potrwa" powiedział Baloo, 
łącząc się z niemi... Patrzcie na tam tą stronę. Tam 
są teraz ślady podobne ludzkim. Na równym prze­
ciwnym brzegu, trawa Dżungli uschła na pniu a umie­
rając, zachowała swój kształt. Ślady ubite jelenia 
i dzika, wszystkie idące ku rzece, pokryły tę bez­
barwną przestrzeń szarego wąwozu paskami, wygnie­
cionymi w trawie dziesięć stóp wysokiej a w tej 
wczesnej godzinie, każda z tych długich ścieżek za­
pełniała się przybywąjącemi, którzy spieszyli do 
wody. Można było słyszeć sarny i ich koźlątka 
kaszlące w tym pyle jak  wśród tabaki.

U góry strumienia na skręcie leniwej wody 
naokoło skały pokoju trzymał straż stróż pokoju, 
Hałhi dziki słoń — z nim wychudli i siwi, w świetle 
księżyca synowie, kiwali się bez końca. Trochę niżej 
przed nią straż jeleni, jeszcze niżej daniel i dzik 
i dziki bawół. Na przeciwnym brzegu tam, gdzie

dronów i kazałem ira ruszyć z miejsca do ataku, 
z początku powoli, potem szybciej, a nareszcie co 
koń wyskoczy. Sam stanąłem przed drugimi dwoma i 
szwadronami w jeden szereg wyciągniętymi, jak i; 
pierwsze dwa szwadrony, sądziłem bowiem, że zaj­
dzie potrzeba poparcia atakujących. Nie przewidy­
wałem nawet, że ludzie, którzy jeszcze nigdy nie 
byli w boju i nie wąchali prochu, ludzie, uzbrojeni 
tylko pikami, nędznie okuteini w kuźni polowej i 
mający zaledwie piętnaście pałaszy, spiszą się tak 
graeko, jak się to stało.

Kozacy, obaczy wszy, że nasi atakują na seryo, 
zaczęli uciekać. Mazewski na czele swego szwadronu 
wpadł w środek nie uszykowanych Moskali i urzą­
dził rzeź straszną między nimi. Do stu nieprzyjaciół 
zakłuto na miejscu, nie szczędząc nikogo; wzięto 
tylko jednego jeńca. Moskale zaczęli uciekać do wsi 
i tam pod przykryciem tej części oddziału, która za­
jęła chałupy, zaczęli wsiadać na pod wody. Straciwszy 
37 ludzi tak w rozbitych, jak w rannych, a nie ma­
jąc zamiaru ścigać rozbitych, cofnąłem moich ludzi 
i na drugi dzień zbliżyłem się do granicy.

Zwycięztwo to nad starym żołnierzem, ostrze­
lanym w krymskiej wojnie, tak podniosło ducha 
moich powstańców, że z największą pogardą zaczęli 
mówić o Moskalach i gdybym spotkał nawet dwa 
razy silniejszego nieprzyjaciela, z pewnością nie co­
fnęliby się przed nim.

W dniu następnym przybyła do innie deputa- 
cya z oddziału, prosząc abym przeszedł granicę, 
wzmocnił się tam ochotnikami, uzbroił oddział lepiej 
i znowu przeszedł na tę stronę. Odpowiedziałem im 
na to, że jutro o szóstej z rana awangarda wyruszy 
w drogę, a oddział pójdzie za awangardą. Jak  zmyta 
odeszła deputacya i od togo czasu nigdy nie pozwa­
lał sobie oddział objawiać żadnych życzeń. W pięć 
dni potem przeszedłem granicę Galicyi, gdzie do­
wiedziałem się, źo generał Wysocki został rozbity 
pod Radziwiłłowem, a jego oddział rozprószony. Na­
leżało przystąpić do ponownej organizacyi.

J. S. S.

D e p e s z o  I m i a d l o w c *

Z  ta r g u  p i e n i o n e g o ,
VVle4cA, 2 października. Zamknięcie wczoiaj. giełdy pop. 

Notowano: Akcye austr. ZaliL kredytowego 612*—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 615— , Akcye aiiglo-bunlcti 258 60, Akcye 
Unionlmnkit 508’-  , Akcye Landerbanku 382*o0, Akcye Bank* 
yereiuu 416 —, Akcye  ̂Bodencredit 832*—, Akcye Gul. Banku 
hipotecznego — Akcye kolei państwowych SIS’—*, Akcye 
kolei południowych 76’—, Akcye Trumway A. 227 —. B. 221*— 
Akcye kolei Elbetlml 458*—, Akcye kolei póln. 54fc0— Akcye. 
kolei czerń. —’— Akcye Alpiny 335*—, Akcye Kima Murunyi 
411*50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1400*—, Akcye Fabryki 
broni —*—, Akcye tureckie tytoniowe 275*—, Oblig. węg. ind. 
02*—, Renta majowa £8*50, Austr. Renta koronowa 95’50, 
Węg. Renta koronowa 03 25, 60 1. Listy Tow. kred. ziem. 
90 80, 4 proc. listy Banku kraj. 02 —, 4ł/s prc. Banku kraj.
99‘30, 4 prc. listy Banku łup. 89-50, 4’/a prc. listy Banku
hłp. 07 15, 5 prc. listy Banku liipot. 100*50, 4 prc. Gal. Obllg. 
prophme. 00 50, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 180.3 r. 02 65, 4 prc.
Pożyczka m, Lwowa 87*75, Losy tureckie 93*—, Marki 117*20, 
Hubie 253*—.

Nachborse: Kredyty — *--, Alpiny —*—, Akcye kolei 
państw. —’—.

wysokie drzewa spadają aż do wody, miejsce prze­
znaczone dla mięsożerczych — tygrysa, lwów, pan­
tery, niedźwiedzia i innych.

„Oto jesteśmy pod jarzmem jednego prawa* 
powiedziała Bugheera, idąc wśród wody i patrząc 
na dzwoniące rogi i przerażone oczy tam, gdzie je ­
lenie i dziki tłumnie stały. A kładąc się w wodzie 
dodała: „Dobrego polowania wam wszystkim" a do 
siebie zamruczała: „ódyby nie prawo, dobreby było 
polowanie".

Czujne uszy jeleni usłyszały ostatnie zdanie, 
a szmer trwogi poruszył ich szeregi.

„Pokój, pamiętaj o pokoju".
„Cicho tam cicho" — zaryczał dziki słoń. „Po­

kój ogłoszony, Bagheera. To nie czas na gadanie
0 polowaniu".

„Któżby to lepiej odemnie wiedział" rzekła 
pani, spoglądając żółtemi oczyma w górę. „Ja jem 
żółwie, jam pogromca żab... N g a a y a h .  Chciałabym 
z tego korzystać, przeżuwając trawę".

„Życzymy sobie tego bardzo", zabeczał mały 
rogaczyk, który Bagheery wcale nie lubił.

Jakkolwiek przybitym był naród Dżungli, to 
nawet Halhi nie mógł wstrzymać śmiechu, a Mowgli 
leżąc na łokciu w wodzie śmiał się głośno i bił pianę 
nogami.

„Dobrze mówisz malutki", zamruczała Bagheera. 
„Gdy się pokój skończy, będę o tem pamiętać",
1 ostro spojrzała aby poznać rogaczyka na pewno. 
Pomału rozmowa rozszerzała się wszędzie, gdzie pito 
wodę. Mogłeś słyszeć gniewliwego dzika, który żą­
dał więcej miejsca, mruczenie bawołów wśród piasczy- 
stego wału, a daniele opowiadały żałosne historye
0 długich pieszych wyprawach za pożywieniem. Od 
czasu do czasu szły przez rzekę pytania do mięso­
żernych, ale wszystkie nowiny były złe, a gorący 
wiatr Dżungli szumiał między skałami i łamiącemi 
się gałęźmi, sypiąc kurz i gałązki na wodę. j

„Ludzie także mrą za pługami", powiedział, 
młody s a m b h u r .  „Widziałem ich trzech między; 
zachodem a nocą. Leżeli cicho i woły obok nich.
1 my będziemy tak leżeć niedługo".

(C. d. n.jL



„SŁOWO POLSEIE“ Nr. 460 z dnia 2 października 1901.

B e r l i n ,  2 październ. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 193* , StaalsbKhnj'’ 132*25. Disconto Coman-
dit 1 7 1 —, Berlin. ToW. huiid. 130*00, Laura 176 40 Bochumer 
100 —, Kolej pólii? wsciiOiiuio-prusUH 84 75, R u b le  za gotówkę 
216*10, Kolej waisz.-wied. —*—, Kolej morzu śródziemnego 
103*—, K ole j MetMiotiulna 130 —, Losy tureckie 99*—, Rentę 
wioska 99 20, „Hstrpener** kopalnie węgla 150*52, Kolej Ma- 
rieubilrg-Mlawka Konsolidatiou 2?7* —. Loinbardy 19 75,
Kolej Henry 88 50 Niemiecki bank narodowy 07*- ,  Kanada 
Proferred 106 60, Akcye żeglugi hamburskiej 108*25, Kurs war­
szawski —*—.

■BiaAitpesst, 2 październ Wczorajsza giełda A u sir kredyty 
808*26, Węgierska pożyczka premiowa 175*50 ,  Węg. kredyty 
610*—, Węg. hunk hipoteczny 431* —, Węg. bank ealtoulowy 
108*—, 4-procenloWa renta 128*- > Węg. Lank kommercyonaluy 
23*80, Akcya elektryczne 234*—, Węg. bank dla przemysłu 
i Juiudlti 6 9 —, Węg. ren. koronowa 02 45. Aiistr. renta złota 
118 90, Anatr, reutn koronowa 95*10, Peszteńska kolej miastowa 
648— Klelii r. kolej miejska 276*50 (»unz & <'o. 27*50, .‘jalgo
Tar|auer 519*—, Rlmu Mnrany 413*60, Austro Węgierska kolej 
państwowa 013 50, Kolej południowa 76 —

I B e r l l t t  ? październ. Wczoiajsza glebla wiecz. (Nachtboerse 
Kredyty 193*— SiuulalmlMiy 132*25, f.oioi>i«rdy 19 75, Ko*. ban­
knoty (ult.) 216 10, Diaconlo Comandit 169 25. Kolej Trans- 
walska: 1899 r. certif. —*—.

Tendencya dość silna.
J P r n n l t f u r l ,  2  październ. Wczorajsza giełda u<i« c o u i«. 

Kredyty 193*10, Stimlalmliuy —*—, Lomlmidy 175*50, Aijilny 
38*60, Aiistryucka ra u tu  papierowa 98*46, Auslr. areiam* re n t*  
—.— Austr. zlotu rent* —’ —, Węgierska zlotu renta 101 25, 
(łnionlmnk! 99*90, Akcyeelektr. 117*— Kolej p ó lo .-z ac ii. .

Tendencya siina.
l l a t l l b l i r g ,  2 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 

iiedyiy 193—, Lombardy 19 60, Statsbalmy 132*— Austr. 
cłottt renta 101—, Węgierska złota renta 99 50 Srebro 79*35 
rlncoiio, 79*85 źąJuno. Srebrna renta 98*29, Włoskie 99*00 
i osy * 00 r. 139*10.

TendencyM silniejsza.
P n ry f t ,  2 paźdz. Wczor. giełda Cred. loncier 0 60 — ex cup. 

t proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. —*—, Grecku pożycz. 202.- 
4 proc. hiszpańskie l£xlerieurs 71*27 ex cup.

Tendencya lepsza

Targ zbożowy 1 towarowy,
Q ndnpctS Z t, 2 paźdz. Pszenica na kwiecień 7 71 do 7 72 

pszenica na październik 8*19 do 6*20, żyto na październik 0*81 
do 6*85 owies na kwiecień 7*03 do 7 04, kukurydza na maj
6*00 do 6*01, kukurydza na lipiec 7*— do 7 Ol, rzepak na
ńerpień 0*— do 0 —, żyto na kwiecień 5 12 do 5*13

Usposobienie słabe.
Pięknie. ________

Wiedeń, 2 październ. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej sprzedawano: 

pszenicę na jesień po 7-93 do 7.95; na wiosnę pf» 
7.38-36 żyto na jesień 7'20—7*21 wiosnę j>o 7*40
owies na jesień 6 95 do 6*96; na wiosnę 7*35 do
7 36 kukurudzę na maj-czerwiec 5’41—-42. Wypo­
wiedziano 1000 cm. kukurudzy.

Wiedeń, 2 październ. Cukier (spokoj.) 20‘30 
do —*— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi­
rytus (spokojniejszy) 40’80 do — *—.

Berlin, 2 październ. Banknoty austr,. 8535. Spi­
rytus 39*—.

Frankfurt, 2 paździe rn. Austr. kredyty 193 10 
Disconto 171*25, Laura 176*40, Koleje państwowe 
131*90, Al piny .
f Paryż, 2 październ. Trzy procent, renta 101 07, 
Mąka 27*20.

Drobne ogłoszenia.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

H i A i f e i i s I t i w  H o s s o  IV n  k  i .

a pofcoje przedpokój, ła­
zienki, kuchnia, spiżar­
nia pasaż, od 15 październi­

ka, Zyblikiewicza 88, parter.
7834 2 - 1

D a z y liS ta  los, wioski Czerw.
Krzyża, węg Czerwonego 

Krzyża, serbski państwowy i 
węg. Josziv, kosztują na raty 
po |)ięć koron miesięcznie k r .  
H O . — Pierwsza rata. wyno­
si 7 kor zaś dalsze po 5 kor. 
Gra już po złożenia pierwszej 
raty. Czeki pocztowe i gazeta 

losowań bezpłatnie.
Dom bankowy i kantor wymiany 
Wiktor Chajes i Sp.

we Lwowie ul. Sykstuska 1. 8.
7329 10-1

r ię k n o  p o m ie s z k a n ie .
Blizlco Namiestnictwa, 

ulica KURKOWA 5, sześć po­
koi z balkonem i przynależy- 
tośeiami. — Tamże dwa po- 
kojo z kuchnią i przedpokój.

7191

Pokój ffroatowy umeblo­
wany z całein utrzymaniem, 
ulica św. Mikołaja nr. 7, (par­
ter). 7191 5—4

E k o n o m  la t  559, z ukoń­
czoną szkołą rolniczą i 

dłuższą praktyką gospodarską 
w większych majątkach, przyj­
mie posadę na ordynaryę.

Ilinke ul. Szewczenki L. 3. 
Lwów. 7252 5—2

M ir  m u r a w a  n v  0 1 0  i|0koi il,'h w Woli Dlicha'II m u iu w ttil jf  ckiej przy Podgórzu, 10 minut 
oddalenia końmi od rynku krakowskiego, z licznymi 
budynkami gospodarskimi murowanymi, dachówką 
krytymi, z 40 morgami przyległego gruntu, za 30.000 
zł. do sprzedania. Połowę ceny wynosi dług bankowy 
4 pre., potrzeba do kupna 15.000 zł. Reszta obszaru 
w Woli p a r c e l u j e  się w dowolnych ilościach. Mo­
żna kupić i całość w obszarze 180 morgów za umiar­
kowaną cenę.

Zgłoszenia z nadesłaniem marki na 20 hal. adre­
sować proszę: Dr. Feliks Kasparek, Kraków, Wiśl- 
na 12. 3431

Ważne zniżenie ceny dla prenumeratorów „Słowa Pol8kiego“.

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe wydanie zebrał i u łożył: Jan Amboraki
4 tomy przeszło 1000 str. drukn tylko za 4  k o r .  zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 
Zapns, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 

bardzo mały prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych 
zamówień.

6469 A d tn in is tr . „ S ło w a  P o l s k ie g o

Administracja naszego pisma ma 
do dyspozycji prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza,
Adm inistracyu „Słowa 

we Lwowie.

16 mdzimjl SWĘ DI

ospie,

w pierwszym rzędzie użyciu najprzy 
joniniejszej, najskuteczniejszej i n a j ­
s ła w n ie j s z e j

Oryginalnej pasty Pompadur
wynalezionej przez śp. dr. m. A . lU x a .  
Ten środek piękności sprawia przy uży­
ciu żywą, świeżą cerę, olśniewająco 
piękny te isst bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa podgwa- 
rancyą, (w przeciwnym razie zwraca się 
pieniądze), piegi, plamy wątrobiane, 

czerwoność, wszystkie nieczystości 
skóry, zastosowują ją w użyciu już od 40 lat członkowie ro* 

|dzln* panujących,'artystów itd., co stwierdzają świadectwa i 
“listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka jest 4 0 - le t n t  p rzeelsisr  c z a s n ,  w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powstały i znikły. Cenazatygie- 
lek na 6 miesięcy 1 zt. 50 ct. t u t k i  n a  p r ó b ę  z a  s z t u k ę  
5 0  c t .  3884

U S ie k o  P o m p a d o u r  
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością 1 pozostaje na 
warzy nawet po zmyciu.. Flakon oryginalny 1 zł. 50 ct. My­

dło Poinpadour różowo, 30 ct. P ud or Po m pad o ur różowy, kre­
mowy, biały 1*25 zł. najlepszy środek do pielęgnowaniarąk 
(Manioure) (piękna, miękka, biała ręka). Należy się zwrócić 
z zupelnem zaufaniem do 'fr ilh c ln a in y  E tlx, wdowy i Sy­
nów (Anton Rix & Brudor), którzy jedynio wyrabiają 
prawdziwe preparaty dra Rixa. W łc d c a , P r a l c r s t r a s s e  
1 6 . Przy zakupnie należy przyjmować tylko oplombowane 

pakiety.
We Lwowie do nabycia 11 Zygmunta ltuekera.

f f o t e l  R e a t i M Y  W iedeń’ IIL H a u p s tr - l0 -U v t l i l / 1  1 A  koło Centralno-M-ejskiego Dworca
Największy komfort, Środkowe poloże-

PIOWO O tw orzony, nie. Umiarkowane ceny. Lift, elektryczne
-oświetlenie. Wyborna restauraeya. 29

*

*3* J a k o  n o w o ś ć  s x  p
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności Lg,

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseraiowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 150  i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespon den tk i in sera tow e „Słowa 
Polskiego“  nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub toż 

wprost w Administracyi.

Burs giełdy wiedeńskiej 
Z dniu 1 października loo i g.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo ­
tt, notowane są „od s z t u k i - w walucie 
ronowej.

O sd lt ff 4 l i i f  p ań stw s .
plae^ *ą«a|%

ita p#p'wom • i i
itn nrebrna . . . »  
iV « ro k . 185* po 160 at. mk. 4«/o
7 1800 po 500 a), wa. V>!*

9 1860 po 100 tl. 6°io .
* 1864 po 100 i ł .  ,

68.80 69*73
O0-3( 98 60
183-60 191 MJ 

138*76 189 7&
ro — w .— 
212— 2 4 -

f t lu g  p a ń stw u  Itra jó w  w K a d z ie  p a ń s tw a  

r e p r e z e n t o w a n y c h .

wol. od pod. 4°/o M 100 e*. 
, od pod. 4°/o aa 200 kor. . 
t. UBtr. aV*°/o aa 20o kor..

118-86 U9-05 
95,50 95-70
84 70 84-90

O b lk a c je  Icolelow a,
95.S8 96 85

115-25 110.—

Ko), wy bu. Albraolita ba 100 al. 47 .
Kol. CesaraowaJ Hlibieiy w a loci.w o lu .

od podatku .a  lou ał. 4°/« .
Kol. Caaaraa tfrunotnak. J ó to f .e -  lOO.t,

6»/«°ya..............................  120—121*—
Kol. Arcyk8. H .dolfa w wal. kor. wolna

od podatku aa 200 kor. 4<>/o . . td*80 W80
Kolai Karola I.udwlka po 200 ■(. mk.

(oatompl. akcya) fi'V« 428 ~  »30.—

Ofclftcaejr p |crw »*eń «tw i»  (kolejowe).
Keh Ara. Albrackia aa 300 al: 6°/« . —* • • ---------

w slocie aa 200 ał. 6°/. ; —
_ kttkowłńttkia lokal, aa 200 koron

4«V* .  .  .  . ' .  . .
Kol.al. K arola I.udwlka aa 200, loOat.

w w o3kociern.-Jaaskisj ■ r. 189taa 
Kor. 3 pr.

93-40 94*40

95-13 96*1»

94*— 9 V -

o ; u e  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie
W pt. Aiot. ren la na 100 al. , 118-80
Węg. renta kor. wolna od pod. A*!* 92 80
Pod. kot. Z 1889 r. dV.lV* U"' a . 121 30

obi. lego) a» Ioii «l. i  . r ,
„ roApraiithiwn ba lim .r. , 175*70
» *a at. , 175 70

In n a  p a c  M ięsno  padyazltl.
Po*. *iraJ. Itukuwlny u t .  los «a

IWO kor. 4«Vo . . . .
IiKkowfdakla okl propUtacyjua iuu. aą 

2(»0 kor. 6°/o. . . . .
Maile. po*, k ra j. a r .  IHktt aa 800 kor. 4*V«
Maile. of-Mr propln. ■ roka II 89 (  200

kor, 4n; « > . ......................................
Podycaka premiowa iu. W U dutnar. l></4 
I udycaka mineta l.wowa a roka IHud ba

JIH) kor. 4<yo . . . . .
4V*°/o pożycaka m. Lwowa 1900 r. . 
li iu  ta wioska aa 100 lir. 4»,« . ,
1’okyeAka boluaiAka a r .  lHOS ty*  .  i

lAaljr M fltnw oe* Ohlig. Mpot
(zu 300 st. Nom.).

AuaU. aakt. k ras . alani. loa. w CO lat d-yi. 
RakowICakl aakl. krad . aiam. lua. 6°/o.

,  „ „ „ loa 4"/« .
Gul. Aha. ItMOk kip. IO<Vb praiu. 104. 6 vk

„ .  ,  „ loa. 60 lat d '/.1*/" .
,  ,  „ .  „ 60 lat «k 2411

huiun 47j ........................
Gal. Te w. krad. ai#di. 4«/w lo i. .
.  .  ,  ,  4V  los. dl lal .
„ ,  .  .  d >  atara .
* * d^a aa 800 kat.*
aiika krajuwagu dV«"'*> f»lł/« la t.

awrutoa . . . . .
Ranku krajów . Ioh. D7V« lat aa 2U<> kor. 4%
Haliku krajowego ubllg. kuuiaii. koili.

„ krajowago obllg. kom an. Bam. t« 
la t aa 200 ko r. 4■/*% . .

Bartku krajowego obllgnc. oman d. siu 
46-let., aa 200 kor. 4°/o . .

Banko krajów , o 1)1. kol. loa. aa 200 kor. 4*7*
Auatr. węg 1 >rak. banka 40'/« lat Iu3. 4V«

s u  1 0 0  z i. n u tu . 
Kol. l.wów-Caer.-JaBsy . a r .  IHtM aa B0t 

al. 4°/u muloj 10"/« . » .
Kolei l.wow-CBOm. a r .  1804 aa800al. 4,f,J 
Mai. koi. lok. wucbodn. aalOO at. 4u/» 
Gal. Wąg.  kola* ae>. 1H70 aa 200  at. 6"/« 

. . . .  1H78 ca 20(1 ał. 5"/s
.  • „ IH87 aa 200  at. 4*1/0

1 )8.5b 
9260

176-70
176-70

yj'75 62 76

101*76 102-60
92-10 93*10

a«.— »7* —
124*. —*—

87-25 88.—
97-85 97*65

—•— — .
9 i .75 96*76

Maty (tludiia

94.26 96.25
103.— 104.—
93__ 93.69

109.50 110. —
97.85 80*36

89.60 90.25
94*70 9u,90
9 4 * - 94*50
9 4 . - 94.60
84.— 94*66

98.76 99.76
91.— 93.^
101 30 101 05

98.60 99.60

91*60 83*50
9 2 . - 93*-
99— 100—

a a ń a tw a

06.46 06-46
93 35 94-36

......
104*76 105-76
lObwe 105*60
98-00 94-65

600.— 640—
156 7b 268-00
244 25 250—

.——
— — ——
79‘— 81 f>0
94-25 93 76

15.75 10-80
398 00 39959
1 6 4 .-

83— 77.-*
70.60 7 8 ;-
B6-—

li  8— —.—
l',0  — I0b.5O

46 — 43—
23-76 26 —
69— 62-—

284*— 329—
79 - 82__

270- — 170__
3 9 6 - 388—

Itiiżuo io sy
a) Jioay  p r o c e n to w a ,  

amur. „akt. ki. ». ©bl. pr. m r. IHHU 8"/l 26260 265.50
1 • „ •  » a * 1800 8 '^  24160 256*25
Iow . ieg . uh lianaje  100 •(. mk. 4v« .
0iegulowHiil6 humijii n 1«70. IOOaI. 6'V*
)Vęg. Butiku liip. pii 100 al, V*/o ,
' ••*yc»ka tu. T ryoitu 100 at. mk. i'/n'S 

,  m. „ 60«(. 4'V«
Polyoaka iiark. prain. po )00 h m k .  2 w
• uraokte oiri. prom. kolal. pu 400 Ir.

b). L o ty  b e a p  r o o e n t <1 woj
oua«i|.«BatsAakla (iinatHoai fi t i .
Er,kl. krad. dla k . I p. po 108 a t . . ,
Ciury 40 al. mk. . . .
Potyuaka iu. Iiiabrukn :2<ł ił .  , ,
ho»y m. Uranowa 20 vt. , ,
l’0lyii«ka III. Lubiany Uli at.;. ,
Ulen 40 at. . . .  ,
PalOy 4ll at. mk. . . .  .
0 i -  i*, k r ty ta  auutr. tow. I8*t. ,
Oterw. k ray ta  węg. »ow. o at. j
Luay luud. ara . Itudolfa 10 at. ,
OalUła 40 at. mk. . . ,
Po* HaloKurgska ilu «t. ,

„ tiatiola 40 at. uik. .
Luny koiiiaiialna Ul. Władni a a *H74c.

A U t)| « p ra a its lę b lo ra tw  lrutiM |i«»rtowyoh.

Haku*, kot. Ok. («k«. pierw.) 20U al. on
400 k. . . , . 879*— 3S1--

•  m a (ako. aakl.) 200 al. »
400 k. . , . . 334*- 3 4 0 _

Kolei pdio.-eea. Peld. 1000  al. tuk. cna
2100 k....................................................  6500 — 6520.—

„ I.wów-Oaeru.-Jauay flOOal.™-tOOk 523-> 627*—
„ WHclioitn.-galie.-iok. 2o0 a.>»liiok . au*. - 100. —
t  pndatwowyek 200 al. ar. -aniooit. 016—  —
„ pnluiliilnwej 200 a. li"0t. =  4001^ 7n — ----------
.  w *flor. fa lla . I. koo 41. sn tOOlc 418.— 430*50

A k e y u  b u tik ó w  (* u  a z tu k t) .
nauka Aiiglo aaotr. 120 al., « .
PeHBl. bailka linudl. fiOO «|. , ,
la k i .  kred. dla hnuitln I pr.etu . p. «(.
Weg. banku kredyt. 2<)(> a ł . . ,
1)«*V smuntr. tuw. eiik. 60(1 ał.
Ukl. banku blput. 200  al. . ,
„ _ dla baiidlu 1 praaiu. BOo «t

Htiltka dla k ra j. korouayolt 2011 ał. a 
„ Ailntro-węg. 00(1 al. . .
( żw lą .k . (i;uioniiniik| id>l »
■we. banku awląak. tOO at.
Z>iievat«kaan banka lu n  al.

268.00 269 30
239. — 2401—

612 — -  ■—
6 l O - 640—
i l i __ 416—

630*— 632—
84t>,— 866—
38 2*60 402—

1660.» 10..9 —
608 — 533—

257— 668—
20275 26326

A l i c j o  p r z e J s ię  m »r«tw  praa->»yef-awryc

Mailu, knrpau. uaft. tpwara. 0011 Kor. . 
Auair. 'Iow. g.>rnia** diplue 100 O. 
Prnakldgu 1‘ow. kala n. p rattd . ad I ,
bobodulca 600 kor............................... .........
1 urwał (o aara. lytunluw. ZOO fr. pac. a(l. 
1 rifatt tuw. kop. węgla 30 at. j  ,

W n l n  Ir,
bukat uesarafci . . . .
Aiifltr. węg. $ g n u .  nlnta innQata. ,
2o-frMiikóffka . • . . . .
2(Mnnrkówka . . . . .  .
ttoaSjjHkipóll>ii|ieryki . , .  ,
Nlemlockla bMUlcontjr aa loo marek 
Wloakle banknoty aa lOdtir ,  „
Kuble. .  ,  « „ ,
Mouvereny; J i • .

896,— PD0-* 
335 — 418 - 

1405—  1440- 
1 2 ^  1140 •- 
276—
4 2 2 -  426 .

11*41 11*10

19*—
11*43

19*02
93*51

H7*2« 117.40
91-06 OfbO 
8»Ł;**— 9*64— 
98-90 30.96

B erlin , duła 1 październ.:
r«an . ttaty eastawna 4 pro o. Sery a 9—II „

,  «V» pro«. . . ,
,  ,  ,  li proo. U arre A.. ,

Tobii. ilaty rentowe 4 proo. , • , ,
,  ,  .  B'/« proo. . . ,

1'ukO. obllgaeye prorf. UV* prae. .  .  ,
hubie 41 u l t ) ....................................................
Auntr. banknoty (MO) . , .
I.liity a nalewne Krdl. Peluk, 4*/a prww

W a rsza w a , dnia 1 październ.»
l,laty llkwidae. Król. Polek, 4e4a.

.  . . .  drobna «
Itoa. Puk. Prem. a rwk« faOt ,

. . .  . !««« *
Obi. prem. Hanke ealnobaćklagu , 
l.i|ty  a wtt. To w. krad. aiamuk. duła 

■ .  » * • drobna .
.  m iasta Waraaawy nor. VII. .
•. .  dV. pre*

Petersburg, duła 1 paździoru.
SoayJtb* pukyoeka pram . a r . 180* ,

„ a  r. 1 HM ,
Tuw. krad. aleni. i(r. pniak. ,
roByJnWa . * ,
kłjowakla 4 pr. .  ,
wilsóakls . .  0
eitarkiiw skie. .
ebersoaukla . 
kesACak lanryda.

101*99
•7*70
88.66

102.89
97-10
97.75

316.1016-60
97.94

99.26
198*76
140—
290.- 
123. . 

96.S0

69*50
9i.1»

(.laty a ani.

644. .

88*50 
96*76 
61.90 
•  1-50 
91.75 
91.78 
•Ml
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